
Bardzo często obwiniamy Pana Boga za
zło, które nas spotyka. A jaka jest prawda?
Pierwsza przypowieść nie pozostawia
wątpliwości. To nie Bóg lecz diabeł wpro-
wadził na świat wszelkie zło. Bóg stworzył
wszechświat a wszystko czego dokonał
było dobre. Tę prawdę znamy z Księgi
Rodzaju – początku objawienia. Dopóki
świat istnieje człowiek zawsze będzie
świadkiem nieustannej walki miedzy do-
brem i złem. Następne dwie przypowieści
napełniają nas nadzieją. Ukazują bowiem
wewnętrzną moc Królestwa Bożego.

KOM E N TA R Z

ks. dr Waldemar R. Macko
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Mdr 12, 13. 16-19
Czytanie z Księgi Mądrości

Panie, nie ma oprócz Ciebie boga, co ma pie-
czę nad wszystkim, abyś miał dowodzić, że nie
osądziłeś niesprawiedliwie.
Twoja bowiem moc jest podstawą Twej spra-
wiedliwości, wszechwładza Twa sprawia, że
wszystko oszczędzasz. Moc swą przejawiasz
wobec tych, co nie wierzą w pełnię Twej potę-
gi, i karzesz zuchwalstwo tych, co ją znają. Po-
tęgą władasz, a sądzisz łagodnie i rządzisz
nami z wielką oględnością, bo do Ciebie nale-
ży moc, gdy zechcesz.
Nauczyłeś lud swój tym postępowaniem, że
sprawiedliwy powinien miłować ludzi. I wlałeś
synom swym wielką nadzieję, że po występ-
kach dajesz nawrócenie.

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 86 (85), 5-6. 9-10. 15-16a (R.: por. 5a)

Panie, Ty jesteś dobry i łaskawy.

Ty, Panie, jesteś dobry i łaskawy, *
pełen łaski dla wszystkich, którzy cię wzywają.
Wysłuchaj, Panie, modlitwę moją *
i zważ na głos mojej prośby.
Przyjdą wszystkie ludy przez Ciebie
stworzone †
i Tobie, Panie, oddadzą pokłon, *
będą sławiły Twe imię.
Bo Ty jesteś wielki i czynisz cuda, *
tylko Ty jesteś Bogiem.
Ale Ty jesteś, Panie, Bogiem łaski i
miłosierdzia, *
do gniewu nieskory, łagodny i bardzo wierny.
Wejrzyj na mnie *
i zmiłuj się nade mną.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 8, 26-27

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian
Bracia:
Duch Święty przychodzi z pomocą naszej
słabości. Gdy bowiem nie umiemy się modlić
tak, jak trzeba, sam Duch przyczynia się za
nami w błaganiach, których nie można wyrazić
słowami. Ten zaś, który przenika serca, zna
zamiar Ducha, wie, że przyczynia się za świę-
tymi zgodnie z wolą Bożą.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Por. Mt 11, 25

WysławiamCię, Ojcze, Panie nieba i ziemi,
że tajemnice królestwa objawiłeś prostaczkom.

EWANGELIA
Mt 13, 24-43

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Jezus opowiedział tłumom tę przypowieść:
«Królestwo niebieskie podobne jest do człowie-
ka, który posiał dobre nasienie na swojej roli.
Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyja-
ciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł.
A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy
pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli
i zapytali go: „Panie, czy nie posiałeś dobrego
nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na
niej chwast?” Odpowiedział im: „Nieprzyjazny
człowiek to sprawił”. Rzekli mu słudzy: „Chcesz
więc, żebyśmy poszli i zebrali go?”
A on im odrzekł: „Nie, byście zbierając chwast,
nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie
obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa
powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i po-
wiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś
zwieźcie do mego spichlerza”».

Przedłożył im inną przypowieść: «Królestwo
niebieskie podobne jest do ziarnka gorczycy,
które ktoś wziął i posiał na swej roli. Jest ono
najmniejsze ze wszystkich nasion, lecz gdy wy-
rośnie, większe jest od innych jarzyn i staje się
drzewem, tak że ptaki podniebne przylatują
i gnieżdżą się na jego gałęziach».
Powiedział im inną przypowieść: «Królestwo nie-
bieskie podobne jest do zaczynu, który pewna
kobietawzięła i włożyław trzymiarymąki, aż się
wszystko zakwasiło».
To wszystko mówił Jezus tłumom w przypo-
wieściach, a bez przypowieści nic im nie mówił.
Tak miało się spełnić słowo Proroka: «Otworzę
ustaw przypowieściach, wypowiem rzeczy ukry-
te od założenia świata».
Wtedy odprawił tłumy i wrócił do domu. Tam
przystąpili doNiego uczniowie,mówiąc: «Wyjaśnĳ
nam przypowieść o chwaście».
On odpowiedział: «Tym, który sieje dobre na-
sienie, jest Syn Człowieczy. Rolą jest świat, do-
brym nasieniem są synowie królestwa, chwas-
tem zaś synowie Złego. Nieprzyjacielem, który
posiał chwast, jest diabeł; żniwem jest koniec
świata, a żeńcami są aniołowie.
Jak więc zbiera się chwast i spala w ogniu, tak
będzie przy końcu świata. Syn Człowieczy po-
śle aniołów swoich: ci zbiorą z Jego królestwa
wszystkie zgorszenia oraz tych, którzy dopusz-
czają się nieprawości, i wrzucą ich w piec roz-
palony; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów.
Wtedy sprawiedliwi jaśnieć będą jak słońce
w królestwie Ojca swego. Kto ma uszy, niechaj
słucha!»

Oto słowo Pańskie.
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winna być. Dzięki temu mam okazję zobaczyć
ideały, których brakuje w realnym świecie: spra-
wiedliwość, prawdę, dobro zwyciężające nad
złem. Inspirujące historie, bohaterowie kierujący
się szlachetnymi wartościami i narracje, które da-
ją nadzieję, sprawiają, że kino staje się przes-
trzenią do marzeń i refleksji nad tym, jak uczynić
świat lepszym.
Kino ma dla mnie również wymiar terapeutyczny.
Oglądanie filmów może być formą autoterapii,
pomagającą w radzeniu sobie z emocjami
i trudnościami. Filmy poruszające ważne tematy
życiowe, dramaty psychologiczne czy historie
o przezwyciężaniu trudności dająmi poczucie, że
nie jestem sam w swoich przeżyciach. To rodzaj
emocjonalnej podróży, która pomaga lepiej zro-
zumieć siebie i swoje uczucia. Niekiedy seans
filmowy może być jak rozmowa z dobrym przy-
jacielem – pozwala wyrzucić z siebie napięcia
i znaleźć ukojenie.
W filmach często poszukuję wątków chrześci-
jańskich, nawet jeśli nie są one wprost wyrażone.
Motywy odkupienia, miłosierdzia, poświęcenia
i wiary w dobro przewĳają się w wielu produk-
cjach, nawet w tych, które nie mają religĳnego
charakteru. Te wątki dodają filmom głębi i skła-
niają do refleksji nad duchowymwymiarem życia.
Każdy seans to okazja do podróży – zarówno
w przestrzeni, jak i w czasie. Mogę zobaczyć
życie w odległych zakątkach świata, wejść w buty
bohaterów żyjących w innych epokach lub nawet
zanurzyć się w fantastycznych krainach. Kino
pozwala mi eksplorować rzeczywistość w spo-
sób, który w codziennym życiu nie jest dostępny.

W rezultacie żyjesz w poczuciu ciągłego braku.
Zawsze za mało pieniędzy, za mało uznania, za
mało miłości, za mało umiejętności. Nawet jeśli
zdobywasz to, czego pragnąłeś, szybko odkrywasz,
że wcale cię to nie nasyca.
Największe kłamstwo pojawia się wtedy, gdy
szatan zaczyna przekonywać, że Bóg nie kocha
cię takim, jakim jesteś. Że musisz się diametral-
nie zmienić, ulepszyć, dorosnąć do jakiegoś
ideału, którego nigdy nie osiągniesz. Maluje
przed tobą obraz twojej lepszej wersji, w której
jesteś piękny, mądry, niezależny, otoczony ludź-
mi i sukcesami. Kusi obietnicą życia bez proble-
mów i trosk. Ale ta obietnica jest tylko przynętą.
Zamiast pokoju dostajesz rozczarowanie, bo to
idealne życie zawsze okazuje się mirażem. To,
co miało być niebem, staje się piekłem pustki.
Szatan trzyma cię na smyczy twoich własnych
przekonań. Im mocniej wierzysz, że wszystko
w twoim życiu musi być „naj”, tym bardziej oplata
cię jego sidłami. Smycz nie jest widoczna, ale
ciągle ją czujesz. Kiedy próbujesz zrobić krok
w stronę wolności, on szarpie i przypomina ci
twoje słabości, błędy, grzechy. Chce, żebyś nie
zapomniał, że nigdy nie będziesz wystarczający.
To właśnie ta smycz sprawia, że nie potrafisz
cieszyć się małymi rzeczami, które Bóg ci daje.

Kino odgrywa niezwykle istotną rolę we współ-
czesnej kulturze. To nie tylko rozrywka, ale także
narzędzie edukacji, refleksji i inspiracji.
Filmy mają moc przenoszenia widzów do innych
rzeczywistości, ukazywania nowych perspektyw
i prowokowania do myślenia. Chodzenie do kina
to dla mnie wyjątkowe doświadczenie, które łą-
czy w sobie emocje, estetykę i głębokie prze-
życia (także religĳne).
Ostatnio mój znajomy przekonywał mnie, że
chodzenie do kina nie ma sensu, bo „w życiu nie
jest tak, jak w filmie”. Ku jego zaskoczeniu odpo-
wiedziałem, żewłaśnie dlatego kocham kino – bo
w filmie nie jest jak w życiu. Moja codzienność
jest brutalnie konkretna, to film, który trwa dwa-
dzieścia cztery godziny na dobę i nieustannie
rozgrywa się przed moimi oczami. Znam go na
wylot, bo jestem jego głównym bohaterem. Idąc
do kina, szukam świata innego niż ten, w którym
żyję – świata, który mnie zainspiruje, przestraszy,
pocieszy, zasmuci. Wszystkie te przeżycia poja-
wiają się tylko wtedy, gdy patrzę na film, który
różni się od rzeczywistości. Po prostu chcę zo-
baczyć coś więcej niż to, co znam.
Każdy seans to okazja do podróży – zarówno
w przestrzeni, jak i w czasie. Mogę zobaczyć
życie w odległych zakątkach świata, wejść w buty
bohaterów żyjących w innych epokach lub nawet
zanurzyć się w fantastycznych krainach. Kino
pozwala mi eksplorować rzeczywistość w spo-
sób, który w codziennym życiu nie jest dostępny.
Filmy nie powinny tylko odzwierciedlać rzeczy-
wistość, ale raczej pokazywać ją taką, jaką po-

Szatan jest mistrzem iluzji i podszeptów, które
brzmią jak prawda, a w istocie są kłamstwem
skrojonym pod nasze pragnienia i lęki. Jednym
z jego ulubionych sposobów zniewolenia czło-
wieka jest włożenie do serca przekonania, że
trzeba być we wszystkim pierwszym, najlepszym
i najmądrzejszym.

Brzmi to z pozoru jak zdrowa ambicja, jak prag-
nienie rozwoju, jak coś, co może pchnąć czło-
wieka do działania. Ale w rzeczywistości jest to
trucizna. Kiedy uwierzysz, że twoja wartość zale-
ży od tego, ilu ludzi pokonasz w wyścigu, ilu
prześcigniesz w karierze, jak bardzo zabłyśniesz
w oczach innych, wtedy przestajesz być sobą.
Zaczynasz żyć w cieniu oczekiwań, które nigdy
nie zostaną spełnione.

Wciąż będzie za mało
Szatan zbudował całe imperium kpin i wyśmie-
wania. Kiedy nie jesteś taki jak inni, zaczyna
szeptać: widzisz, odstajesz, jesteś gorszy, nie-
udacznik, zmarnowałeś życie. Kiedy coś ci się
nie uda, wbĳa cierń poczucia winy, który nie daje
spokoju. Kiedy idzie ci dobrze, podsuwa myśl,
że to wciąż za mało, że powinieneś chcieć wię-
cej. W tej grze nie ma wygranych, bo poprzeczka
zawsze jest ustawiana wyżej niż sięgasz.

Filmy nie powinny tylko odzwierciedlać rzeczy-
wistość, ale raczej pokazywać ją taką, jaką po-
winna być. Dzięki temu mam okazję zobaczyć
ideały, których brakuje w realnym świecie: spra-
wiedliwość, prawdę, dobro zwyciężające nad
złem. Inspirujące historie, bohaterowie kierujący
się szlachetnymi wartościami i narracje, które
dają nadzieję, sprawiają, że kino staje się przes-
trzenią do marzeń i refleksji nad tym, jak uczynić
świat lepszym.

Kino ma dla mnie również wymiar terapeutyczny.
Oglądanie filmów może być formą autoterapii,
pomagającą w radzeniu sobie z emocjami
i trudnościami. Filmy poruszające ważne tematy
życiowe, dramaty psychologiczne czy historie
o przezwyciężaniu trudności dająmi poczucie, że
nie jestem sam w swoich przeżyciach. To rodzaj
emocjonalnej podróży, która pomaga lepiej zro-
zumieć siebie i swoje uczucia. Niekiedy seans
filmowy może być jak rozmowa z dobrym przyja-
cielem – pozwala wyrzucić z siebie napięcia i zna-
leźć ukojenie.

W filmach często poszukuję wątków chrześci-
jańskich, nawet jeśli nie są one wprost wyrażone.
Motywy odkupienia, miłosierdzia, poświęcenia
i wiary w dobro przewĳają się w wielu produk-
cjach, nawet w tych, które nie mają religĳnego
charakteru. Te wątki dodają filmom głębi i skła-
niają do refleksji nad duchowymwymiarem życia.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się 1 marca 2025 r. na portalu
kjb24.pl

Prawda Boga o tobie
Tymczasem prawda jest zupełnie inna. Bóg nie
czeka, aż staniesz się kimś lepszym. On nie wy-
znacza poprzeczek, które trzeba przeskoczyć,
żeby zasłużyć na Jegomiłość. On niemówi: wróć
do mnie, gdy będziesz mądrzejszy, piękniejszy,
bogatszy. On mówi: kocham cię takim, jakim
jesteś, i nie musisz niczego udowadniać. Twoje
braki i słabości nie oddzielają cię od Niego, ale są
miejscem, w którym On może działać.

Cała sztuczka szatana polega na tym, żebyś
uwierzył, że twoje życie nie ma wartości, dopóki
nie osiągniesz tego, co w jego oczach jest
sukcesem. Cała prawda Boga polega na tym, że
twoje życie ma wartość już teraz, bo jesteś Jego
dzieckiem. Nie musisz być pierwszy, żeby być
szczęśliwy. Nie musisz być „naj”, żeby być
kochany. W tym tkwi największa wolność, której
szatan tak się boi. Bo kiedy zrozumiesz, że nie
potrzebujesz gonitwy, żeby być spełnionym,
wtedy smycz pęka.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się 11 października 2025 r. na
portalu kjb24.pl

W ŻYCIU NIE JEST TAK, JAK W FILMIE

SZATAN PODPOWIADA: BĄDŹ WE WSZYSTKIM NAJLEPSZY!
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ALKOHOL – DAR BOGA CZY TRUCIZNA ZŁEGO?

i kładzie go w błocie nałogu. Szatan stawia kie-
lich przy swoim stole i jest gotów dolewać napoju
bez końca, aż w końcu człowiek zaczyna cho-
dzić przed nim na czworakach.

Niewolnicy kieliszka często nie potrafią spojrzeć
na stojący na ołtarzu kielich wina w sposób
ewangeliczny, nie są w stanie zrozumieć jego
uświęcającej mocy. Widzą w alkoholu narkotyk
wprowadzający ich w stan upojenia i odbierający
przytomność.

Podczas Mszy Świętej każde spojrzenie na kie-
lich w ręku kapłana jest wezwaniem do takiego
spożycia alkoholu, jakiego pragnie Bóg. Warto
mówić o pĳaństwie w kontekście kielicha mszal-
nego, warto też w sposób jasny zobaczyć, kto
nam podaje kielich – Chrystus, czy Szatan?
Trzeba zdecydować, do którego z nich podejść
i od którego kielich przyjąć.

Pĳaństwo to sieć, w którą zło łowi dużą część
naszego społeczeństwa. Nieszczęście alkoho-
lizmu powala człowieka, dzieje się to jednak za
jego zgodą. O tym, czy ktoś jest alkoholikiem,
nie decydują pełne alkoholu półki sklepowe.
O alkoholizmie nie mówi liczba zakorkowanych
butelek. To my, nie władza, decydujemy o tym,
ile z nich zostanie otwartych i wypitych.

Zwycięscy bohaterowie

Wiele osób ulega pokusie alkoholowej. Kilka mi-
lionów Polaków cierpi z tego powodu każdego
dnia. Zło alkoholizmu jest potężne, ale nie jest
wszechmocne.

Alkohol nie jest przekleństwem, lecz darem od
Boga.Mądre wykorzystanie tego daru czyni czło-
wieka wielkim. Nadużywanie alkoholu jest złem,
które niszczy pĳącego, a wraz z nim jego oto-
czenie.

Tylko nieliczni mogą podjąć decyzję o całkowitej
trzeźwości, robiąc to w duchu wynagrodzenia lub
pragnąc kształtować w sobie silną wolę. Pan Je-
zus nie był abstynentem. W Kanie Galilejskiej
poczęstował gości weselnych dobrym winem.
Alkohol rozwiązuje język i czyni spotkanie bar-
dziej towarzyskim.

Kielich od Chrystusa
Każdego dnia, szczególnie w niedzielę, Kościół
gromadzi wszystkich wiernych wokół kielicha.
Stojąc przy ołtarzu, kapłan ujmuje w swoje ręce
kielich, w którym znajduje się wino. Bógwiedział,
że Jego dar zostanie przez Złego wykorzystany
do zniszczenia wielu ludzi. Jednak Syn Boga po-
stanowił uczynić z niego źródło naszego uświę-
cenia. Wypełnił kielich winem, które zamienił
w święty napój – swoją Przenajświętszą Krew –
i podał uczniom, mówiąc: Bierzcie i pĳcie. W ten
sposób ukazał nam drogę do mądrego przyjęcia
kielicha. Ten kielich nie jest kielichem grzechu,
lecz świętości. Przy kielichu podanym przez Bo-
ga człowiek odnajduje swoją godność i wielkość.

Kielich podany przez szatana
Ten sam Boży dar – wino – który Chrystusowi
służył do zjednoczenia człowieka z Bogiem –
został wykorzystany również przez Szatana. Ten
sam dar ubogaca człowieka przy ołtarzu –

Walcząca z bratem siostra wygrała. Często
zbierała go z ulicy już nieprzytomnego. Dziś jej
brat – ojciec rodziny – pracuje i czyni wiele
dobra.

Piątka dzieci będących pod opieką najstarszej
siostry trwała na codziennej modlitwie przez
siedem lat, prosząc Boga, by ojciec przestał pić.
Wygrała. Bóg odpowiedział na wołanie. Właśnie
rodzina jest miejscem, w którym odnosi się
zwycięstwo nad tym złem. Leczenie pomaga
jedynie wówczas, gdy człowiek chce się leczyć,
kiedy w domu jest ktoś, kto na niego liczy.

W zmaganiach ze złem alkoholizmu dostrze-
gamy także bohaterów, którzy w imię odpowie-
dzialnej miłości walczą do końca o kogoś, kogo
kochają.

Punktem wyjścia do walki z nieszczęściem alko-
holizmu jest dla katolika ołtarz i stojący na nim
kielich, który podaje Syn Boga, by nas uświęcić,
ubogacić i umocnić.

Kielich ten należy otoczyć szacunkiem i dzięk-
czynieniem. Katolik ma się „upajać” wolnością
Bożą, nie upokarzającym zniewoleniem. Rodzi-
na, która zgromadzi się przy ołtarzu, znajdzie
w podanym przez Chrystusa kielichu dość siły,
aby się oprzeć pokusom pĳaństwa i wyrwać się
jego zniewalającej mocy.

ks. Edward Staniek

Artykuł został opublikowany 29 lipca 2025 r. na
portalu kjb24.pl

ZAMACH NA OBERLEJTNANTA BUNJESA

gminy Wilanów. Jednocześnie był to, po „Akcji
Wilanów”, najbardziej spektakularny odwet na
wrogach naszego narodu, tym bardziej, że żaden
z żołnierzy biorących udział w walce nie odniósł
nawet rany. Akcję przeprowadzono w Powsinie
13 marca 1944 r. przy bramie cmentarza parafial-
nego, naprzeciw miejsca, gdzie tuż po zakoń-
czeniu okupacji, powstał cmentarz Powstańców
Warszawy, na którym spoczęli koledzy i towarzy-
sze broni, biorących udział w zamachu.

Już raz sąd Polski Podziemnej wydał wyrok na
Bunjesa, który próbowano bezskutecznie wyko-
nać w Sokołowie Podlaskim, gdzie wtedy służył.
Po przeniesieniu do Warszawy, nie wyciągnął
żadnychwniosków z zamachu przeprowadzonego
na niego i dalej nękał i mordował w okrutny spo-
sób Polaków. Do wykonania kolejnego wyroku -
zamachu wyznaczono oddział pod dowództwem
ppor. Stanisława Milczyńskiego „Gryfa”. W jego
skład wchodzili podchorążowie: Bogdan Łączyń-
ski „Radwan”, Michał Sokolniki „Adolf”, Janusz
Radomyski „Cichy”, Waldemar Olbrysz „Dąb”
i Zbysław Olbrysz „Sęp”. Ppor. „Gryf”, na wypa-
dek nieprzewidzianego zagrożenia, wyznaczył

Tablica upamiętniającamiejsce, w pełni udanego,
zamachu na niemieckiego zbrodniarza Bunjesa
jest przytwierdzona do muru cmentarza parafial-
nego w Powsinie.

Zamach przeprowadzony przez Oddział Dywersji
Bojowej V Rejonu „Gątyń” Armii Krajowej na
zastępcę komendanta żandarmerii niemieckiej
powiatu warszawskiego, wyjątkowego wroga Po-
laków i mordercy pojmanych żołnierzy podzie-
mia, oberlejtnanta Wilhelma Bunjesa, był jednym
z bardziej głośnych i w pełni udanym na terenie

również grupę osłonową w składzie: dowódca
sierż. Józef Jabłoński „Wilczek” oraz podchorą-
żowie: Ksawery Frank „Kiejstut”, Zdzisław Ga-
węda „Fanatyk”, Stanisław Anusiewicz „Ower”,
Stefan Bączkowski „Dziób” i Jan Frankowski
„Pantera”. Gotowi do akcji, ukryci w pobliżu, przy
przepływającym nieopodal potoku, czekali na
rozwój sytuacji. Wszyscy żołnierze biorący
udział w zamachu, pochodzili z okolicznych wsi.

W pełni udanym zamachu zginął oberlejtnant
Bunjes oraz jadący z nim dwaj żandarmi i jeden
folksdojcz z Kampinosu. Jednemu rannemu żan-
darmowi udało się przeżyć zamach. Żołnierze
biorący udział w zamachu wycofali się do Lasu
Kabackiego, a grupa osłonowa przez łąki i pola
przedostała się do Okrzeszyna.

Dowódca akcji por. Stanisław Milczyński „Gryf”
został odznaczony KrzyżemWalecznych.

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.
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- 19 lipca 2026 r.
Nabożeństwo ku czci św. Anny zostanie od-
prawione o godz. 17.00. Po nabożeństwiemo-
dlić się będziemy za zmarłych polecanych
w wypominkach rocznych.
Klub Honorowych Dawców Krwi PCK DAR
SERCA serdecznie zaprasza do honorowe-
go oddawania krwi podczas akcji „Królewski
dar”, która zostanie przeprowadzona dzisiaj,
w godz. 10.00.-15.00. na terenie Pałacu Kró-
la Jana III. Wszystkim dawcom zostaną wrę-
czone upominki.
Nasza parafia wraz z Centrum Kultury
Wilanów zaprasza na wyjątkowe wydarze-
nie: „Wilanów śpiewa powstańcze piosenki”.
Wystąpią połączone zespoły pod dyrekcją
Pani Natalii Knyziak. Koncert odbędzie się
1 sierpnia o godz.19.30., przed dzwonnicą.
W miesiącach wakacyjnych: lipiec i sierpień,
w niedziele w naszym kościele nie jest
odprawiana Msza św. o godz. 20.00.
Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową, w lipcu w in-
tencji: o liczne i święte powołania kapłański
i zakonne.Modlitwęw kościele prowadzą po-
szczególne grupy parafialne: w poniedziałek
o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwartek
o godz. 18.30., w piątek o godz. 12.30.,
w sobotę o godz. 7.30. Dzisiaj nie będzie
różańca o godz. 14.00.
W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:
- w środę, 22 lipca, święto św. Marii Magda-
leny,
- w czwartek, 23 lipca, święto św. Brygidy,
zakonnicy,
- w piątek, 24 lipca, wspomnienie św. Kingi,
dziewicy,
- w sobotę, 25 lipca, święto św. Jakuba,
Apostoła. W tym dniu przypada również
liturgiczne wspomnienie św. Krzysztofa, pa-
trona kierowców. Poświęcenie samochodów
i innych pojazdów mechanicznych odbędzie
się przed kościołem, po Mszy św. o godz.
18.00.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławieństwa
Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu oso-
bistym i zawodowym.
W tym roku uroczystość patronalną naszej
parafii – wspomnienie liturgiczne św. Anny,
Matki Najśw. Maryi Panny – obchodzić bę-
dziemy w następną niedzielę, 26 lipca. Za-
chęcamywszystkiewspólnoty parafialne i służ-
bę liturgiczną do licznego udziału we Mszy
św. o godz. 13.00. i w procesji Eucharys-
tycznej. Trwa Nowenna do św. Anny, zapra-
szamywszystkich parafian do licznego udzia-
łu w nabożeństwie, aby w ten sposób lepiej
przygotować się do uroczystości odpustowej.
W Galerii Dzwonnica do końca sierpnia br.
prezentowane są obrazy pani Barbary Duma-
Zacharskiej i Jolanty Dubiel. Zapraszamy.

- GODNE UWAGI -

Dziesięć lat temuPolska stała się
domemmłodych całego świata

Pod koniec lipca 2016 roku Kraków oraz
polskie diecezje wypełniły się młodymi piel-
grzymami z różnych stron świata. Od 26 do 31
lipca odbywały się XXXI Światowe Dni Mło-
dzieży, których głównym przesłaniem były
słowa Jezusa: „Błogosławieni miłosierni, albo-
wiem oni miłosierdzia dostąpią”. Mĳa dziesięć
lat od tego niezwykłego spotkania.

Światowe Dni Młodzieży nie ograniczały się
jedynie do wydarzeń w Krakowie. Poprzedziły
je Dni w Diecezjach, podczas których polskie
rodziny i parafie przyjmowały pielgrzymów
w swoich domach. Wspólna modlitwa, posiłki,
rozmowy i poznawanie lokalnych tradycji spra-
wiły, że przez kilka dni Kościół powszechny
stał się widoczny w zwyczajnych polskich
miejscowościach. Mimo różnic językowych
i kulturowych młodych ludzi łączyły wiara,
radość oraz pragnienie spotkania z Bogiem
i drugim człowiekiem.

Centralnym punktemŚwiatowychDniMłodzie-
ży było spotkanie z papieżem Franciszkiem.
Ojciec Święty zachęcał młodych, aby nie
pozostawali biernymi obserwatorami życia,
lecz odważnie wyruszali w drogę. Podczas czu-

wania na Campus Misericordiae przestrzegał
przedwygodą, która zamyka człowiekaw bez-
piecznym świecie i odbiera mu zdolność po-
dejmowania wyzwań. Wzywał młodzież do
budowania mostów, niesienia pokoju i odpo-
wiadania miłosierdziem na cierpienie innych
ludzi.

Krakowskie spotkanie było szczególnie zwią-
zane z tajemnicą Bożego Miłosierdzia. Piel-
grzymi odwiedzali sanktuarium w Łagiewni-
kach, poznawali życie św. Faustyny Kowal-
skiej i przypominali sobie nauczanie św. Jana
Pawła II – inicjatora Światowych Dni Młodzie-
ży. Przesłanie „Jezu, ufam Tobie” docierało
wówczas do młodych reprezentujących wiele
narodów, języków i kultur.

Dziesiąta rocznica jest okazją nie tylko do
wspominania tłumów pielgrzymów, kolorowych
flag, koncertów i wspólnych modlitw. Najważ-
niejsze pytanie brzmi: co pozostało w nas
z tamtych dni? Czy potrafimy przyjąć obcego
człowieka, zauważyć potrzebującego, przeba-
czyć i wyjść z pomocą do kogoś, kto myśli lub
żyje inaczej niż my? Miłosierdzie nie może
pozostać jedynie hasłem wielkiego wydarze-
nia. Powinno stawać się codziennym sposo-
bem życia.

Ilona Borek

Do końca sierpnia
w galerii w dzwonnicy

swoje obrazy prezentują wspólnie

BARBARA DUMA - ZACHARSKA
i JOLANTA DUBIEL

Serdecznie zapraszamy.

Klub Honorowych Dawców Krwi
PCK DAR SERCA

zaprasza do honorowego oddawania krwi
podczas akcji „Królewski dar”

19 lipca
w godz. 10.00 - 15.00

na terenie Pałacu Króla Jana III
Wszystkim dawcom zostaną wręczone upominki.


